
od godziny 1 do 3 po południu. 
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 

P R E N U M E R A T A miejscowa • odbie 
irów w admlnistr. „Echa. 
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Artykuły nadesłane bea oznaczenia bo-
norarlinn uważane sa za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno m y t y c h j a k | «4-
rzuconych, redakcja n i * zwraca. 

Łódź sobota 27 lutego 1937 r. 

CENY OGŁOSZEŃ: 
tekstem UJ, 1-aza strona 40 gr. 

ca w . m-m 1 łam. s t r : 5 ł a m : w tekście 
40 gr., nekrologi 25 gr.. zwycz. 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 g r : za wy­
raz, d la poszukujących pracy 10 g r , 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 g r , dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
i 50 proc: drożej , ogłoszenia zagranicz­
ni! | trójkolorowe o 100 proc drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
Ceny ogłoszeń niedzielnych t a o 23 proc 

droższe. 

2a 1 w. mm. w 1 lamie sz«r. 70 ram, 
(strona 5 łamów) , w wydan iu prowin­
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

1 treśd ogłoszeń administracja 
M « odpowiada. P . K. O. K r . ff.MC. 

Pojedynek a r t y l e r y j s k i pod Madrytem. 

Hiebezpieczny zawód pięknej Rosity 
ULEWNE DESZCZE % f S T R U G A Ł Y OPERACIE* 

SEVILLA, 27. 2. — Generał Queipo de 
Liano zaprzeczył wiadomościom, zawar-
tyfll w komunikatach rządowych o utracę 
°W przez powstańców miejscowości Pin-
Rarron. Generał zaprzeczył również komu­
nałom rządowym, dotyczącym Oviedo. 
Ataki wojsk rządowych na froncie półno-
ptym, zdaniem jego, opóźniły tylko o kil 
^ dni upadek Madrytu. 

Banknoty rzrjdu Walencji, według gen. 
Oiieipo de Liano, w Paryżu są notowane 
°*rdzo nisko. Posiadają zaledwie połowę 
JWej wartości w pesetach. Natomiast ban 
knoty ostemplowane, które krążą na ob­
lotach, zajętych przez wojska powstań­
ca, posiadają kurs dwa razy wyższy. 

KOMUNIKAT RZĄDOWY. 
MALWi i', 27, 2. — Według komuni­

j n i komitetu obrony stolicy niepogoda, 
*tóra panuje od kilku dni, uniemożliwia 
działalność samolotów. 

Nad rzeką Jaramą panuje względny spo 
,?]'• Na drodze do Estramadury i na odcin 
Tdo Guadalajara odbywa się pojedynek 
^ylcryjski. 
, V Carabamchel Baio podminowano ki l 
^domów, które zostały wysadzone w po 
* l r z e . W dzielnicy uniwersyteckiej po­
j ą c y atakowali z udziałem czołgów, 
'"tali jednakże odparci . 

^ la odcinku Guadarama panuje ożywio 
strzelanina. • <•* • '••-» 

K O M U N I K A T POWSTAŃCÓW. 
A y i L A , 27. 2. — Według komunikatu 
Udowego, wśród zwłok żołnierzy rządo­
wi, poV«f»łycli na odcinku Jarama, znaj-

dowały się zwłoki generała rosyjskiego L i ­
stera. 

Na całym froncie madryckim, z wyjąt­
kiem odcinka drogi do Estramadury, pa­
nował względny spokój. 

BOMBY POWSTAŃCÓW W PORCIE 
GANDIA. 

V A L L A D O L I D , 27. 2. — Korespon­
dent Havasa donosi, iż według otrzyma­
nych tu wiadomości, dwa samoloty po­
wstańcze bombardowały port Gandia. — 
Liczne okręty, znajdujące się w porcie, zo­
stały uszkodzone. 

L IZBONA, 27. 2. — W Sevilli została 
przez sąd wojenny skazana na rozstrzela­
nie hiszpańska gwiazda kinematograficzna, 
piękna Rosita Diaz. W czasie rozprawy u-

dowodniono jej uprawianie szpiegostwa 
na rzecz komunistycznego rządu hiszpań­
skiego. Rosita Diaz udzielała za pośredni­
ctwem tajnej stacji radiowej rządowi w 
Walencji informacyj, które spowodowały 
dwukrotny nalot rządowych samolotów na 
Sevillę. 

Rosita Diaz zwróciła na siebie uwagę 
władz bezpieczeństwa w Sevilli przez oka­
zywanie zbytniej ciekawości w rozmowach 
z wysokimi oficerami powstańczymi, 

KATALOŃSKA RZECZYWISTOŚĆ. 
BARCELONA, 27. 2. — Policja wkro­

czyła na skutek donosu do jednego z mie 
szkań prywatnych, gdzie odbywała się ce 
remonia ślubu katolickiego. Kapłan, nowo 
żeńcy i świadkowie zostali aresztowani i 
natychmiast odstawieni do więzienia. 

Fałszywi wywiadowcy 
skonfiskowali 35.000 złotych. 

WARSZAWA, 27. 2. — Sprytni zło­
dzieje, występując w roli wywiadowców 
policyjnych, ogołocili doszczętnie mieszka 
nie znanego i wielokrotnie karanego oszu­
sta, złodzieja i włamywacza, Joska Złoto­
pióro. 

Złotopióro, Jeden z najprzcbieglejszych 
przestępców warszawskich, w ciągu dłu­
goletniej ,.działalności" zgromadził w 
swym mieszkaniu przy ul. Gęsiej 101, któ­
re zajmował wraz z przyjaciółką Gołdą Da 
widowicz, wiele cennych przedmiotów. 

Ostatnio zapadł na chorobę nerwową. 

,. i i i l doi kairz i i z i i j i . 
Ukryta na strychu biżuteria. H I 

TOMASZÓW, 27.2. — Przeprowadza-
n e .przez władze bezpieczeństwa w Toma-
**°wie dalsze dochodzenia w sprawie gło-
* n ' j kradzieży w kancelarii Gimnazjum Hu 
^'nistycznego w Tomaszowie Maz., kiedy 

0 łupem złodziei padła grubsza gotówka, 
biżuteria, ukryte w kasie ogniotrwałej 

sprutej przez złodziei, doprowadziły do 
Pozytywnych wyników. Podawaliśmy już, 
*e skradzione wówczas w Gimnazjum obli 
facje Pożyczki Narodowej, oraz część go-

,ywk i znaleziono zakopane w ogrodzie jed 
( e j z posesji przy ulicy Bartosza Głowa-
^iego nr 24, należącej do niejakiego Jan­
i k a Jana. Właściciel posesji Janczyk, zo 
8,ał wówczas aresztowany pod zarzutem 
spełnienia kradzieży i osadzony w wię­
źn iu . 

Obecnie w posesji Janczyka przeprowa 
Jona została ponownie skrupulatna rewi-

*K władze bezpieczeństwa bowiem miały 

wszelkie dane, że pozostała a dotychczas 
jeszcze nie odnaleziona część łupu, rów­
nież ukryta jest na terenie posesji Janczyka 
Rewizja doprowadziła do wyniku pozytyw­
nego. Oto na strychu, zręcznie ukrytą 
wśród rupieci, znaleziono biżuterię skra­
dzioną z kasy ogniotrwałej w kancelarii 
gimnazjalnej. Znaleziono jednocześnie je­
szcze jeden pęk wytrychów, 5 rubli w zło­
cie oraz obrączkę złotą, które to przedmio­
ty pochodzić muszą również z kradzieży 
dokonanej w innym miejscu. 

Okazuje się więc że pospolitym złodzie 
jem i kasiarzem był właściciel posesji któ 
ry zatrudniony był do tego jeszcze w fa­
bryce Mullera na Rolandówce, gdzie ty­
godniowy jego zarobek przekraczał 50 zł. 
Janczyk mimo tak poważnych zarobków 
„dorabiał" sobie jeszcze kradzieżami, za 
co będzie musiał ciężko odpokutować. 

Umieszczono go w jednym z zakładów le 
czniczych. 

Z nieobecności byłego przestępcy, o 
którego majątku krążyły fantastyczne wie­
ści, skorzystali złodzieje. 

W mieszkaniu zjawiło się trzech męż­
czyzn w towarzystwie dozorcy domu. Po­
dając się za wywiadowców urzędu śledcze 
go, mężczyźni przystąpili do przeprowa­
dzenia rewizji. 

„Skonfiskowali" 7.800 zł. gotówką, 
wiele biżuterii, sreber i innych cennych 
przedmiotów, jako „pochodzących z kra­
dzieży". 

Po spisaniu protokółu oświadczyli Da-
widowiczowej, iż zostaje aresztowana. 

Na błagalne prośby kobiety zdecydowa­
l i w końcu pozostawić ją na wolności, po 
czym sprowadzoną przez dozorcę dorożką 
odjechali, zabierając „skonfiskowane" 
przedmioty łącznej wartości 35.000 zł. 

Wczoraj Dawidowiczowa, zdziwiona 
brakiem jakiejkolwiek wiadomości ;:c stro­
ny policji, zjawiła się w urzędzie śled­
czym. 

' Tu przekonała się, iż padła ofiarą pod 
stępnej kradzieży. 

Fałszywych wywiadowców poszukują 
obecnie prawdziwi policjanci. 

E C H A POBlTTIf NEURATJi-% %f W I E D N I U * 

Minister Rzeszy Neurath przechodzi przed frontem kompanii honorowej przed opu­
szczeniem granic Austrii. 
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Emigracja we Francji broni się 

przed rozkładem polskiego ducha 
LILLE, 27. 2. Odbyło się tu ze 

branie przedstawicieli wszystkich 27 pol­
skich organizacyj centralnych wchodzą­
cych w skład Rady Porozumiewawczej 
Zw?ązków Polskich we Francji celem usta 
lenia wspólnej taktyki dla przeciwdziała­
nia akcji komunistycznej wśród wychodź 
ctwa polskiego we Francji. 

FILM Z WIZYTY MARSZAŁKA ŚMIGŁE 
GO-RYDZA. 

LILLE, 27. 2. — W Lille w obecności 

konsula R. P. Sławińskiego, przedstawicie 
li miejscowych władz, korpusu konsularne 
go i prasy wyświetlony został f i lm doku-
mentaryczny z wizyty Marszałka Rydza-
Śmigłego we Francji w 1936 roku. Przy 
tej okazii prasa francuska w Lil le poświę 
ca większe wzmianki historycznej wizycie 
wodza narodu, podkreślając jej walor nie 
tylko dla stosunków sojuszniczych Polski 
I Francji, ale i dla interesów stabilizacji 
stosunków europejskich i pokoju świato­
wego. 

Order „Polonia Restiłuta' 
na piersiach kanadyjskiego arcybiskupa 

MONTREAL, 27. 2. — Arcybiskup w 
Winnipeg w Kanadzie ks. Alfred A. Mf l -
nott zostatódznacżóny komandorią orderu 
„Polonia Restituta", 

Jak pisze wychodzący w Detroft mTc 
sfęcznik polski „Apostoł", ks.-arcybiskup 
Linnott zasłużył sobie na ten zaszczyt 
przez swą sprawiedliwość względem swo 
ich diecezjan polskiego pochodzenia i 
wielkie serce, jakie zawsze tamtejszym 

Polakom okazywał. Jak wiadomo, Winni 
peg jest największym skupieniem Pola­
ków w Kanadzie. 

W przyszłym roku upływa 25 lat od 
chwil i, g"dy dla tamtejszej diecezji. Jfostał 
wyświęcony pierwszy. ksiądz polski', dz*ś 
prałat, ks.' Józef Solski, jeden z konsujto-
rów archidiecezjalnych. Obecnie pracuje ' 
w archidiecezjalnej ks. arcybiskupa Linno 
tta już kilkunastu księży Polaków. 

Protokół wyboru p. Barlickiego 
zostanie dzisiaj przesłany do Województwa. 

Rozbudowa kolei we Włoszech. 

Roosevelt pozbędzie się 
najgroźniejszych przeciwników. 

WASZYNGTON, 27. 2. — Senat u-
chwalił 76 głosami przeciwko 4 projekt 
ustawy, upoważniającej sędziów sądu naj­
wyższego do przechodzenia w stan spo­
czynku z zachowaniem całkowitych po­
borów. 

Projekt ustawy zostanie przedłoźoiy 
do podpisu prezydentowi Rooseyeltowi. 

ŁÓDŹ, 27. 2. — Sprawa załatwienia 
formalności w związku z zatwierdzeniem, 
a raczej niezatwierdzeniem powtórnie wy­
branego p. Norberta Barlickiego na stano­
wisko prezydenta, tym razem trwać będzie 
znacznie krócej. 

Jak się dowiadujemy, protokół z tego 

posiedzenia został już podpisany i w dniu 
dzisiejszym zostanie wysłany do Urzędu 
Wojewódzkiego. 

Kiedy nastąpi nadanie dalszego biegu, 
tej sprawie nie wiadomo, bowiem w chwi­
li obecnej p. wojewoda Hauke-Nowak ba­
wi na urlopie. 

Powró t po 17 l a t a c h 

Dyktator Kuby 
woli m&i i z ukrycia 

HAWANA, 27. 2. — P u ł k o w n i k Batti-
sta skierował do przywódców stronni­
ctwa liberalnego pismo, w którym oświad­
cza, iż nie zamierza zgłosić swej kandy­
datury na stanowisko prezydenta republi­
ki kubańskiej. 

O d b i o r n i U i „UEX" z u ż y w a j ą , 

m i n i m u m p r ą c i u . Jest p rzy og ran i czn i ka 
30 wa t t zas i lan ie o d b i o r n i k a m o ż l i w e i*st 

przy j ednoczesnym o ś w i e t l e n i u p o k o j u . 

Sprzedaż ra ta l na i za Pożyczk i Pańs twowe . 

RADI0-REICHER 
Ł ó d ź , n i . P i o t r k o w s k a 1 4 2 . 

Po 17 latach pobytu w koloniach: Sudan,Egipt i Malta powrócił do swego garnizo-
nu 2 batalion angielskiego pułku Essex. 

^ussolmi zapoczątkował symbolicznie rozbudowę linii kolejowych dokoła Rzymu 

Dolar 5.251 

Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.25 i pół, funty angielskie 25.72 
franki szwajcarskie 119.95 (za 100), fran­
ki francuskie 24.49, za l iry włoskie płaco­
no 23.50. 

Umowa zbiorowa włókniarzy 
nie będzie wypowiedz iana. 

Ł A D * 97 intpnrn Wczoraj wieczorem ' *—- : ŁÓDŹ, 27 lutego 
odbyło się posiedzenie Zarządu Głównego 
KI. Związku Włókniarzy. 

Na posiedzeniu tym omówiono sprawę 
obecnej drożyzny w związku z tym wysu­
nięcia żądań w sprawie podwyżki płac, a 
w konsekwencji wypowiedzenia umowy 
zbiorowej. 

W wyniku obrad postanowiono umowy 
nie wypowiadaćj natomiast polecić Komite 

towi Wykonawczemu nawiązanie kontaktu 
ze związkami innych gałęzi przemysłowych 

Ponadto omawiano również sprawę nie 
honorowania umowy zbiorowej w niektó­
rych fabrykach. 

Postanowiono wezwać robotników ta­
kich fabryk, by rozpoczęli akcję w kierun­
ku wyrównania płac do norm uregulowa­
nych przez umowę zbiorowa 



Str. 2 E C H O " 

Zazdrość chorego męża 
pchnęła go do strasznego czynu 

Z Inowrocławia donoszą: 
W Inowrocławiu rozegrała się straszna 

tragedia małżeńska. Zamieszkali w Ino­
wrocławiu przy ul. Św. Duclia Jeskowie 
już od dłuższego czasu nieżyli w zgodzie. 
Stefan Jeska podejrzewał żonę o rzekome 
utrzymywanie stosunków miłosnych z męż 
czyznami. Między małżonkami na tym tle 
dochodziło do częstych kłótni i awantur. 
Jeska, liczący 38 lat, jest nieuleczalnym 
gruźlikiem. Nie wychodził on z tego powo­
du od dłuższego już czasu z domu. Kiedy 
żona wracała do dornu później — Jeska 
wpadał w furię. 

Onegdaj Jeska zachowywał się wobec 
żony nader nieprzychylnie. Nie przeczuwa 
jąca nic złego Jadwiga Jeskowa, ułożyła 
się do snu i wkrótce zasnęła. Jeska tym­
czasem leżał w łóżku. 

Kiedy na zegarze wybiła godzina pier­
wsza po północy, mąż postanowił dokonać 
strasznej zemsty na żonie. Jeska lewą dło­
nią zacisnął usta śpiącej, a prawa ręka 
rozpoczi, . straszną czynność... Ostrze no­
ża zagłębiać poczęło się w szyi śpiącej. 
Panowała ciemność w pokoju. Straszny ból 
wyrwał mordowaną ze snu. JJozległ się roz 

paczliwy, tłumiony krzyk kobiety. 
Nagłym, silnym ruchem nieszczęśliwa 

ofiara zdołała wyrwać się ze szpon opraw­
cy. Kobieta, broniąc się, chwyciła w pe­
wnej chwili ostrze noża w ręce. Palce rąk 

zostały rozkrajane. 
Strugi krwi, dobywające się z gardła 

oraz rąk żony doprowadziły do opamięta­
nia się okrutnego męża. Jeskowa, korzy­
stając z tej chwil i — dopadła drzwi, otwo­
rzyła je i krzycząc o ratunek, poczęła do­
bijać się do drzwi sąsiadki. Współlokator­
ka, otworzywszy mieszkanie ujrzała ko­
bietę spływającą krwią, z głęboką raną na 
szyii. 

Ciężko ranna opatrzona została dora­
źnie, aż do chwili przybycia na miejsce 
policji, która zarządziła przewiezienie Je-
skowej do szpitala inowrocławskiego. 
Przesłuchany Jeske zeznał, że podłożem 
krwawego czynu, jakiego dokonał na żo­
nie — była zdrada małżeńska. Wobec te­
go, że Jeska znajduje się w ostatnim sta­
dium gruźlicy, pozostawiono go w mie­
szkaniu pod dozorem policji. Jeskowa mi­
mo ciężkich ran pozostanie prawdopodo­
bnie przy życiu. 
Q: 

Kombinacje Moszka Monety. 
Staromiejski towar sprzedawał jako bielski 

SIERADZ, 27.2. — Swego czasu do 
Sieradza przybył z Łodzi kupiec niejaki 
Moneta Moszek, który zalecał towary na 
garnitury na długoterminowe spłaty, ajk 
oświadczył Moszek, są to najlepsze biel­
skie towary w cenie 100 zł za kupon. Na 
bywano ten towar masowo. Byli i tacy, 
którzy nawet nabywali po kilka odcinków 
gdyż towar na oko ładnie się prezentował 
i p. Eugeniusz Spychalski, urzędnik Urzę 
du Skarbowego w Sieradzu nabył, aż trzy 
odcinki na 3 garnitury. 

Po uszyciu i używaniu do pracy biuro 
wej w krótkim czasie zniszczyły się zupeł 
nie. 

Jak się później okazało towar ten był 
bardzo lichego gatunku wartości około 30 
zł za odcinek. 

P. Spychalski zobowiązał się 300 zło 
tych spłacać w ciągu 12-tu miesięcy. Po 
spłaceniu 4-ch, uiszczania dalszych spłat, 
p. S. odmówił. Moneta z wekslami czekał, 
dobrowolnie zgodzić się nie chciał. 

Wreszcie Moneta skierował sprawę do 
sądu z weksli. Złożono zameldowanie do 
policji, która przeprowadziła dochodzenie 
i wytoczyła Moszkowi sprawę karną o 
Jw i^ome oszustwo. 

W tych dniach sprawę powyższą roz 
patrywał sąd grodzki w Sieradzu, który 
zbadawszy okoliczności sprawy skazał 
Moszka Monetę na " miesięcy więzienia i 
20 złotych grzywny darując karę. na mo­
cy amnestii. 

i n 

Piekarze tomaszowscy skarżą sie 
na trudności przy zakupie maki 

TOMASZÓW, 27. 2. — W ostatnich 
dniach daje się zauważyć w Tomaszowie 
silny brak pieczywa, a w szczególności 
chleba białego. Piekarnie wypiekają chleb 
w ilości dla miasta niewystarczającej, tak j 
ie codziennie, szczególniej w piekarniach 
w śródmieściu, do południa chleba już nie 
ma. Przyczyną tego, jak wyjaśniają sami 
piekarze, są wielkie trudności, wynikające 
obecnie przy zakupie zboża i mąki. Jak nad 
mienialiśmy, mąka rzeczywiście ostatnio 
silnie zdrożała, w ślad za czym piekarze 
domagali się podwyżki cen pieczywa. Do 
podwyżki w granicach takich, jakich zażą­
dali piekarze, nie dopuściły władze admi­
nistracyjne. Wszystkie posiadane przez pie 
karzy tomaszowskich zapasy mąki zostały 
zużyte, zakup nowej napotyka na trudno­
ści, przy czym cena jej jest wyższą, tak że 
piekarzom przychodzi z trudnością przepro 
wadzenie odpowiedniej kalkulacji. , 

Dowóz zboża do Tomaszowa ostatnio 
został silnie zahamowany. Na rynku w 
mieście, w czasie targów, zboża w ogóle 
dostać nie można. 

Gdy go trochę dowiozą, zostaje ono 
natychmiast rozkupione przez samych wie­
śniaków, przeważnie małorolnych, którzy 
Jesienią jeszcze swe szczupłe zapasy zbo­
ża wyprzedali na opłacenie bieżących po­
datków, a dziś kosztem sprzedawanej do­
rywczo trzody chlewnej czy bydła zaopa­

trywać się muszą w bodaj nie wielkie ilo­
ści zboża. W wielu wsiach w bliższej i dal 
szej okolicy, jak nas informują, małoiolni 
wieśniacy wogóle od pewnego czasu chle­
ba nie mają, odżywiając się wyłącznie kar 
toflami. Nic też dziwnego, że wobec takiej 
sytuacji zaopatrzenie Tomaszowa w odpo­
wiednią ilość zboża przychodzi z trudno­
ścią. Nic ulega kwestii, że i względy kom­
binacyjne w grę tu wchodzą. Wielu bo­
wiem wieśniaków z gospodarstw więk­
szych zboże zachowuje nie sprzedając go 
obecnie w nadziei, że z wiosną ono zdro­
żeje i wówczas będzie można otrzymać" 
cenę znacznie wyższą. 

Cechy i organizacje piekarskie przed­
sięwzięły już odpowiednie kroki w kierun­
ku zlikwidowania tym czy innym sposo­
bem, tego rodzaju stanu rzeczy. 

Za Rury 
PŁACIŁA SACHARYNĄ... 

WIELUŃ, 27.2. Od dłuższego czasu po 
okolicznych wioskach Wieruszowa wędro 
wała handlarka drobiu Ruchla Świercz z 
Wieruszowa, która w wielu wypadkach 
skupując drób i nabiał ofiarowywała sacha 
rynę pochodzącą z przemytu. 

Zatarg w Kochanówce 
na mar twym punkcie. 
ŁÓDŹ, 27 lutego. Wczoraj w Inspekto 

racie Pracy 15 Obwodu odbyła się konfe­
rencja w sprawie zatargu z pracownikami 
szpitala w Kochanówce na tle sporu o o-
śmiogodzinny dzień pracy. 

Konferencja rezultatu nie dała. W zwią 
zku z tym, pracownicy, którzy mimo wszy 
stko pracują, odbędą dziś wieczorem ze­
branie w celu omówienia sytuacji. 

Czy jesteś członkiem 

LO.P.P? 

O nielegalnym tym a bardzo korzystnym 
handlu pomysłowej handlarki dowiedziała 
się w końcu Straż Graniczna, przytrzymu­
jąc w tych dniach Ruchlę Świercz i konfi­
skując jej sporą ilość sacharyny. Sprawę 
skierowano do sądu. 

Podejrzany proceder 
wędrownego szklarza. 
WIELUŃ, 27.2. Herszlik Anklewicz z 

Lututowa z zawodu szklarz, uprawiając 
swą profesję po okolicznych wioskach po 
większał swe dochody rozsprzedając 
wśród ludności wiejskiej rzeczy, pochodzą 
ce z przemytu z Niemiec. 

W tych dniach straż graniczna przy­
trzymała we wsi Pichlice wędrownego 
szklarza przy którym znaleziono kilkaset 
sztuk kamieni do zapalniczek i inne rzeczy 
pochodzenia zagranicznego. 

Sprawę skierowano do sądu. 

ŻYCIE PABIANIC 
Ofiara ślizgawicy 
Należy u su we C śnieg « jezdni. 

Mysłek Ludwika, U l 60, zamieszkała w Pabia­
nicach przy u l . Piłsudskiego 16, przechodząc przez 
jezdnie, przy u l . Kościuszki, poślizgnęła się tak nie­
szczęśliwie, łe upadła na jezdnię, łamiąc sobie no­
że. Ofiarę ślizgawicy przewieziono do szpitala, m ie j ­
skiego. 

ŻYCIE ZGIERZA 
Oddział „Caritas'u" w Zgierzu 

Z inicjatywy ks. kan. dr. Roszkowskiego, 
naszego nowego proboszcza, odbyło się one' -
gdaj zebranie organizacyjne oddziału Caritasu 
w naszym mieście. 

Przewodniczył dr, Michna, asesorowie pp.: 
świerczowa i Zajączkowska .sekretarzował p. 
Auerbach. 

D o obecnej chwili przy paraf i i istniała jedy 
nie sekcja charytatywna przy Katolickim Sto 
warzyszeniu Kobiet, która w miarę możności 
opiekowała się materialnie ubogimi rodzinami 
bezrobotnych. Pomoc ta jednak nie wystarczała 
i dlatego przystąpiono do organizacji podobnej 
instytueyj o charakterze charytatywnym, która 
dysponując większymi -środkami mogłaby prowa 
dzić szersza działalność. Powstał więc w ten 
aposób oddział „Caritas'u", diecezjalnego opar 
ty na jego statucie. 

Dotychczas oddział liczy 45 członków. Skład 
ka miesięczna wynosi 50 gr. Zadania i cele te j 
instytucji są wszystkim znane. Oddział nasz bę 
dzie się starał oprócz opieki materialnej rodzi 
nom bezrobotnym roztoczyć nad nimi i opiekę 
moralną. 

Do Zarządu, oddziału weszli pp.: dyr. Pia­
secka, inż. Królikowska, inż . Rucińska, rejen-
towa Buchowska, prezydentowa Zajączkowska 
p. Wanda Paszkowska, kpt. Motugowa, p. Gło 
Winkowska, p. Cylkowa, i p. Chmielecka oraz 
pp.: inż. Tworas i p. Boi. Zaczyński. 

W skład Komisji Rewizyjnej wszedł p. pre 
zydent Świercz, p. dyr. Michna, i p. St. Pieczy 
rak. 

Jak z powyższego widać „Cari tas" skupił 
przedstawicieli elity naszego miasta. Wszyscy 
też winni zapisywać się i stawać w szeregach 
tej organizacji, by nieść wspólnie tak potrze­
bną pomoc ofiarom kryzysu. 

P U B L I C Z N E K O N F E R E N C J E . 
Ka.proboszcz wprowadził w dziejach naszej 

parafi i pewną inowację, powitaną z ciekawo­
ścią i radością przez wszystkich. Mianow .ie 

zostały zorganizowane publiczne konferencje 
czyli nauki z ambony w kościele. T a k a konfe­
rencja odbyła się wczoraj o godzinie 19-tej, na 
której ks. dr. Skowroński, profesor Semina­
rium Duchownego mówił na temat „Nieomylno 
ści Kościoła Nauczającego". 

W uniu dzisiejszym również o godzinie 19 
(7 wieczorem) w kościele odbędzie się druga 
konferencja. Przemawiać będzie o kościele ks. 
dr, Skoczylas. 

W przyszłym tygodniu pogadanki te nie 
odbędą się z powodu rekolekcji dla mężczyzn, 
które odbędą się w dniu 3, 4, i 6 marca. 

Przez cały dzień 6 marca odbywać się bę­
dzie spowiedź. 

S T R A J K W F I R M I E „ O T T O M A J E R I S K A " 

W przędzalni „Otto Majer i Ska" wybuchł 
wczoraj o godzinie 13-tej strajk okupacyjny ro 
botników, którzy w ten sposób bronią się przed 
zamierzoną przez f i rmę redukcją 30 robotni­
ków. 

Ponieważ ludzie, którzy „wylecą za bramę" 
skazani są na nędzę bezrobocia, robotnicy wszel 
kimi siłami dążą do zmuszenia f i rmy i cofnie 
cia wymówienia. N a skutek interwencji miej ­
scowego oddziału Związku Klasowego wieczo­
rem na terenie fabryki odbędzie się konferen­
cja z inspektorem pracy. 

A K A D E M I A M O R S K A . 

Miejscowy oddział L M K organizuje w nie­
dzielę, dnia 28 bm. o godzinie 16 (4) po połud 
niu w sali gimnazjum Państwowego Akade­
mię Morską poświęconą rocznicy odzyskania 
morza i pionierowi spraw morskich ś.p. gene 
rałowi G. Orlicz - Dreszerowi. 

N a program tej uroczystej akademii złożą 
się: prelekcje dyr. J . St. Cezaka, popisy Chóru 

Tow. śpiew. „Lutnia", deklamacje oraz kon­
cert orkiestry P S H w Zgierzu. 

Przy tej okazji wład».e bezpieczeństwa publicz­
nego przypominają właścicielom nieruchomości, że 
należy usuwać śnieg z jezdni i chodników w obrę­
bie swych posesyj, ewentualnie posypywać chodniki 
piaskiem. 

GRYPA POWODEM A W A N T U R Y . 
Kostanowski Roman (Tuszyńska l i i i , żebrak bez 

jednej nogi, czuł się niezdrów, a bojąc się, iż może 
to być grypa, podpił sobie solidnie, bowiem w 
myśl powszechnie znanej zasady, alkohol zwalc/a 
grypę. Nic wyszło mu to jednak na dobre. Porcja 
wódki okazała się za duża i Kostanowiki wpadł w 
szał p i jacki , porozbija) wszystkie meble w swym 
mieszkaniu i zdemolował jego urządzenie. 

Pol icja musiała interweniować, spisując odpo­
wiedni protokół. 

GOTOWE C E N N I K I DLA' KUPCÓW. 
W związku z prowadzoną przez organa pol icyj­

ne kontrolą cen w sklepach spożywczych na artykuły 
pierwszej potrzeby, sekretariat Stow. Kupców i Prze 
mysłowców Chrześcijan komuniku je , i e w lokalu 
sekretariatu przy u l . Św. Jana 1 są do nabycia go­
towe cenniki z wypisanymi cenami, ustalonymi w 
porozumieniu z komisją cennikową i obowiązujący­
mi od dnia 23 lutego. Każdy właściciel sklepu tak 
zrzeszony, jnk niezrzeszony w stowarzyszeniu może 
nabyć cennik za zwrotem kosztów. 

F ILM P I t o r A G A N D O W Y DLA DZIAŁKOWCÓW. 
W nadchodzącą niedzielę 28 bm. w kin ie „ N o ­

wości" przy u l . Kościuszki 14 wyświetlany będzie 
o g. 10..30 rano f i lm propagandowy pt. „Wśród 
kwiatów i słońca", aprowadzony staraniem Tow. 
Ogródków Działkowych w Pabianicach. 

F i lm ten zobaczyć w inn i wszyscy działkowcy o. 
raz miłośnicy uprawy ziemi w swych ogródkach. — 
Wejście dla dorosłych 20 groszy, dla dziatwy 10 gr. 

ROCZNE ZEBRANIE „POCHODNI" . 
W nadchodzącą niedzielę 28 bm. w lokalu włas­

nym przy u l . Traugutta 8 na g. 3.30 po poł. Polskie 
Tow. Ku l tu ry i Oświaty Robotniczej „Pochodnia" 
oddział w Pabianicach zwołuje ogólne roczne ze­
branie wszystkich członków. Zarząd „Pochodni" u-
prasza ogół członków o liczne i punktualne przy­
bycie na zebranie. 

BIŁ PRZECHODNIÓW.. . 
Pinar Józef (.Moniuszki 41), będąc w stanie nie­

trzeźwym, zaczepiał przechodniów na alicy i wszczy 
nał z nimi bó jk i . Pobici przechodnie dali o tym 
znać po l ic j i , która Pinara osadziła w areszcie mie j ­
skim. 

P O K R Z Y W D Z O N Y CYKLISTA 

O D W I Ł Ż . 
Stan pogody w Łodz i . 

ŁÓD2, 27. 2. — Dziś o godz. 9-ej ra­
no temperatura wynosiła 1 stopień powy­
żej zera. W ciągu nocy ubiegłej najniższa 
ciepłota wynosi ła minus 1 stopień. 

Ciśnienie barometryczne spadło do 742 
milimetrów. Mimo chwilowego przejaśnię 
nia spodziewane są opady śnieżne. Wia­
try z kierunków południowych. 

IZATELEFONUJ ZARAZ 
itr. 182-48 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „ECHO" 
od jutra w domu. Prenumeratę, 

zamawiać można poczynając 
od każdtgo dnia miesiąca. 

/ l i A U / I M A 1 WYPADKI. 
(—) Stany Zjednoczone przeprowadziły studia 

nad zahamowaniem dopływu kapitałów zagranicz­
nych do Stanów Zjednoczonych. 

(_) ynt francuskiej Izbie Deputowanych odby­
ła się debata nad interpelacją b. premiera Flandina 
w sprawie po l i t yk i rządu Bluma. Wysunięto zarzu­
ty, ł e pol i tyka gospodarcza Bluma prowadzi Fran. 
rję do ruiny i i e grozi j e j nowa dewaluacja. 

(—) Rząd sowiecki zrezygnował z kont ro l i w y 
brzeży hiszpańskich. 

(—) Płk. Koe odbył wczoraj konferencję z mar­
szałkami Sejmu i Senatu. 

W najbliższym czasie zostanie opracowany sta­
tut nowej organizacji. 

(—) Wczorajsze posiedzenie senackiej komisj i 
budżetowej poświęcone było debacie nad projektem 
ustawy skarbowej na rok 1937/38. 

Bardzo obszerny referat wygłosił sprawozdawca 
generalny sen. Evert. 

Zapewnienie państwu należytej obronności --
podkrrślał sprawozdawca — jest naszym zadaniem 
najważniejszym, w którego obliczu wszystkie inp« 
zprawy, choćby tatne w sobie nader ważne, muszą 
ustąpić na plan drugi . Aby więc uodpornić Polskę 
na niebezpieczeństwa zewnętrzne, musimy przede 
wszystkim podciągnąć wzwył nasze gospodarstwo 
narodowe. 

W naszej polityce gorpodarezej nie widzi »en. 
Evcrt myśl i jasnej i parzystej. Wykazuje ona cięgł* 
zmiany i wahania, które zaciemniają świadomość 
społeczeństwa, co do tego, w jak im właściwie kie­
runku idziemy i nie pozwala na osiągnięcie wyt?" 
rzonyrh celów, które przy polityce konsekwentnej 
byłyby oiiągalne. 

Stoimy na gruncie, ł a ustrój gospodarczy, który 
dziś w Polsce istnieje, jest naszą rzeczywistością 
życiową i w ramach tej rzeczywistości mamy budo­
wać naszą pol i tykę. Naszą pol i tykę gospodarczą mu. 
zimy budować na trzech f i larach: wyeliminowanie 
eksperymentów ustrojowych (postępowanie według 
reguł mechanizmu gospodarstwa kapitalistycznego), 
troska o kapitalizację | troska o współpracę goapo* 
darrzą ze światem. 

Trzeba mówić jasno i wyraźnie, prowadzić" 
politykę jasną i wyraźną: albo kopital izm, a l ­
bo komunizm. 

Komunizm referent odrzuca. 
Przedsiębiorstwa państwowe są kulą u no 

g i skarbu państwa i by łoby bardzo wskazane 
pozbyć się te j kul j . N ie jest to oczywiście spra 
wa prosta, czy jednak minister skarbu nie zech 
ciąłby się zainteresować nad sprawą ewentual 
nego wydzierżawienia niektórych objektów eta 
ty stycznych. 

Referent sądzi, że tylko zmniejszenie cięła 
rów publiczno - prawnych będzie mogło pod* 
nieść inicjatywę prywatną, od której zalety roS 
wój gospodarczy Polaki. 

N a krytykę senatora Kozłowskiego odpo­
wiedział ostro wicepremier Kwiatkowski stwieł 
dzając, i e najgorzej działo i lę za premiero­
stwa senatora Kozłowskiego. 

(—) Wakutek zatoru pod Jabłonną ow** 1*?" 
wano ludność 3 wsi , k tórym grozi zalani* " P 1 6 

trzoną wodą Wis ły , 
(—) Stow. piekarń warszawskich wystąpiło 

do władz z prośbą o potyczkę 10 milionów zło 
tych na zakup mąki . 

(—) W Łodzi powstaje w związku z wybo 
rami władz kościoła ewangieliekiego polska pa 
ra f ia ewangielicka. 

(—) M i n i s t e r s t w o apraw wewnę t r znych u -
dztlelUo p o z w o l e ń ! , n » ustanowienie i Tał,"W3» 
nie odznaki Związku dziennikarzy Rzeczypospo 
l i tej . 

( — ) Starostwo grodzkie zarządziło wczoraj 
zatrzymanie zawodowych żebraków na ulicach 
Łodzi i dostawienie ich do starostwa, celem do 
raźnego ukarania. Niektórzy z aresztowanych 
mają własne domki czynszowe a niemal wszy­
scy korzystają z pomocy komitetu dla najbied 
niejszych. 

( — ) Sąd grodzki w Łodzi rozpatrywał wczo 
ra j sprawę r. Wajcmana przeciwko r. Szwajdlo 

l rowi o zarzut dezercji podniesiony na posie­
dzeniu Rady Miejskiej . Sąd uwolnił od zarzutu 
zniesławienia, a skazał za obrazę na 150 zło­
tych grzywny. 

(—) N a zarządzenie Min . Handlu i Przemy 
słu specjalna komisja będzie kontrolować i u-
stalać ceny na bawełnę w Polsce. 

(—) W Widzewskiej Manufakturze postrza 
li ł aię ciężko w biurze dyrektora urzędnik 26-
letni Kazimierz Wolski (Bednarska 24) z powo 
du redukcji. 

WIEŚNIACZKA POD SAMOCHODEM. 
K R O N I K A P O G O T O W I A R A T U N K O W E G O 

ŁÓDŹ, 27 lutego. U zbiegu ulic Siera­
kowskiego i Limanowskiego dostała się 
pod samochód Ewa Frank, 54-letnia żona 
rolnika ze wsi Grabiniec, gm. Rąbień, do­
znając ogólnego potłuczenia. Poszkodowa­
ną opatrzył lekarz pogotowia. 

— W Wydziale Śledczym (Kilińskiego 
152, pokój nr 3) znajduje się szereg dro­
bnych rzeczy (ołówki, nożyki, portmonetki 
pióro wieczne), które będą wydane pra­

wym właścicielom w godzinach urzędo­
wych. 

— W lokalu Wydziału Opieki Społecz­
nej pozostawiono dziecko płci żeńskiej w 
wieku około 2 lat. W tym samym lokalu 
pozostawiła 2 dziewczynki w wieku 7 i 9 
lat Maria Bajusz, zamieszkała przy ul. Le­
gionów 12. 

Dzieci oddano do Miejskiego Domu 
Wychowawczego. 

•O-

D#a razy liaje, kto szybko daje... 
Muszą o tym pamiętać ci wszyscy, którzy 
zadeklarowali ofiary dla bezrobotnych. 

KONTO P.K.O. 70.200 ..P0M0C ZIMOWA" 

ŁÓDŹ, 27. 2. — Berek Szajnik, pośre­
dnik z zawodu ostatnio przerzucił się na 
bardziej zyskowne przedsięwzięcia. 

Oto wybrał się z kolegą do firmy Bur-
gin niby to po materiały. 

Wybierali długo w ogromnych stosach 

szosa "w stronę K^Cl^S? fe*-£ r o w e " e ' p o k a z y w a n y c h im towarów i nie mogli na 
-zosą w stronę Ko lumny pod Ła«k -m W newnvm • • -i , i 
momencie cyklista zatrzymał s i f obok m£T£ I ' U C . ̂ ^ f , ' , , 

Subiekt poszedł do składu po inne jc 
żywrzeco, do którego wszedł dla poczynienia za­
kupów, pozostawiając rower bez opieki . Skorzystał 
z tego jakiś wędrujący pieszo osobnik, który skradł 
rower i umknął w stronę Pabianic. 

Szuka go nolicja. 

P O R A D N I K K I N O W Y . 
„Oświatowe". — „Czarny anioł" z Fredriccm 

Mar-cbcm w ro l i głównej. 
„Nowości" . — Od niedzieli „Pat i Fatachon ia-

ko więźniowie". Bomba śmiechu. 

Skomplikowany proceder zaVinu 
nie przyniósł złodziejom korzyści. 

pierosa, a gdy ten odrzekł, że nie ma, wziął 
od niego pieniądze, by pójść po nie na 
ulicę. Wychodząc zabrał również ze sobą 
towar. 

Poszkodowany widząc, że grozi mu po­
ważna strata,puścił się w pogoń za zło­
dziejem. Wyrwał mu materiał już na scho­
dach, ale samego nie zdołał pochwycić. 

eKt p o s z c u i u u a r . i c . u U v^ , Wrócił więc do sklepu i zatrzymał Szajni' 
tuki i wtedy przechodząc zauważył , ka, którego następnie oddał w ręce policji-
i 7 ieeo wvbredn. klientów skradł J Wczoraj znalazł się ten przed sądem-

alto i wyszedł z nią Przewód sądowy udowodnił mu współ-
do przedsionka. Zorientował się, i 
czynienia ze złodziejami i zaczął 
serwować. 

Tamten wrócił po chwili ale bez towa­
ru, powiedział do Szajnika by mu dał pa­

szcze szt 
że jeden z jego wybredn. 
sztukę materiału pod palto i wyszedł z nią ! Przewód 

tował się, że ma do 'udział w kradzieży i skazał za ten czyn n* 
ich o b - i 6 miesięcy więzienia. 

Pierwszy raz dopiero dostał się Szajnik 
na ławę oskarżonych, więc mu wymiar k a 

ry zawieszono na przeciąg 3 la t 
. : n _ 

$ 
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Urzędnicy państwowi domagała się. 
unifikacji zasad uposażeniowych. 
S narząd funduszu emerytalnego zapobiegnie niespodziankom. 

Wśród działających w Polsce organiza 
cyj pracowników państwowych jedną z naj 
poważniejszych jest Stowarzyszenie Urzęd 
ników Państwowych. Doskonale zorganizo 
wanej zagospodarowane, rozwija ona bar ' 
dzo żywą i ruchliwą działalność. Warto za- 1 

znaczyć, że dysponuje ono prawie 
pól milionowym majątkiem, 

prowadzi szeroką akcję samopomocową; 
•na osobny fundusz pośmiertny, z którego 
wypłaca się w razie śmierci członka 300 zł 
pozostałej rodzinie, utrzymuje własne sta­
cje uzdrowiskowe i letniskowe, prowadzi 
dobrze rozbudowaną akcję oświatowo-kul 
turalną, wydaje własny organ prasowy „Ży 
cie Urzędnicze" itp. Jednym słowem, jest 
to jedna z najaktywniejszych i najlepiej zor 
ganizowanych placówek ruchu i życia pra­
cowniczego. Nic też dziwnego, że w ruchu 
tym odgrywa rolę bardzo poważną. Repre­
zentując interesy i dążenia tej warstwy pra 
Cowniczej, której jest wyraziciclką, Stowa­
rzyszenie Urzędników Państwowych bierze 
ostatnio żywy udział w akcji, mającej na 
celu poprawę warunków bytu urzędniczego 
W akcji tej opiera się na zasadach szcze­
rze demokratycznych. Na temat postula­
tów, które przyświecają tej akcji, kierowni 
cy tej organizacji wypowiedzieli się w wy­
wiadzie prasowym, zamieszczonym w osta 
•nich dniach na szpaltach jednego z pism 
Warszawskich. 

Po za dążeniem zniesienia podatku spe 
ejalnego i dotrzymania zobowiązania, dane 
8o pracownikom w swoim czasie, urzędni­
cy państwowi domagają się gruntownej 
*miany uposażeniowej, a to celem przywro 
cenią w niej postanowień, zgodnych ze 
sprawiedliwością społeczną, zniesienia nie 
równości i dzisiejszych przywilejów. W 
łwiązku z tym powstaje dążenie do unifi­
kacji zasad uposażeniowych (jednakowa 
"ość grup w poszczególnych działach służ 
by), zmniejszenia rozpiętości pomiędzy u-
Posażeniem w poszczególnych grupach i 
zwiększenia ilości grup, celem umożliwie­
nia pracownikom częstszych awansów. Mi 
nimalny postulat w tej mierze stanowi przy 
najmniej 

2 1 pół proc. awansów rocznie. 
Dalej idzie postulat wprowadzenia dodat­
ku służbowego, zależnie od lat służby i 
kwalifikacyj, przy czyni dalszy postulat wy 
suwa sprawę dodatku rodzinnego przynaj­
mniej w wysokości 15 zł na dziecko. 

W sprawie reformy uposażeniowej Sto 
warzyszenie Urzędników Państwowych o-
pracowało własny projekt. Jest on oparty 
0 zupełnie nową koncepcję i łączy w sobie 
doświadczenia reform dotychczasowych, z 
zerwaniem z fikcją jakichś nadzwyczajnych 
uproszczeń technicznych. Promotorzy ostat 
niej reformy operowali fikcją uproszczenia 
manipulacyjnych czynności. Tymczasem 
tylko skrzywdzili pracowników, a nie zwol 
nil i ani jednego urzędnika buchalteryjne-
go, bo okazało się to niemożliwe. Zapo­
wiedzi uproszczenia były tylko demagogią 
1 fikcją. Urzędnicy zabiegają o uposażenie, 

dostosowane do warunków życia, i nic wie 
cej. 

. Postulaty ich zmierzają do utrzymania 
przynajmniej obucnego stanu rzeczy w za­
kresie emerytur, z wyjątkiem służby za­
borczej. Stoją oni na stanowisku, że naby­
te prawa nie mogą być uszczuplone. Spra­
wa ta musi wreszcie znaleźć sprawiedliwe 
rozwiązanie. W dziedzinie emerytur podję­
to zupełnie nowy postulat, zmierzający do 
samorządowego administrowania fundu­
szem emerytalnym, jak to było kiedyś w 
ubezpieczalniach. Obecnie ten projekt jest 
opracowywany. 

Problem usprawnienia administracji i re 
organizacji służby ujęty jest w ten sposób, 
aby po parokrotnych obietnicach przepro­

wadzić wreszcie racjonalne usprawnienie 
i decentralizację oraz istotne uspołecznie­
nie urzędników, co wynika z zasadniczego 
postulatu łączności z ugrupowaniami zawo 
dowymi. Idzie o reorganizację biur perso­
nalnych i usprawnienie administracji, któ­
rą ograniczano do bardzo drobnej racjona­
lizacji pracy w biurach, przy czym przepro 
wadzano ją w oderwaniu od życia. To mu­
si ulec zmianie. 

Podkreślić należy, że urzędnicy są w tej 
całej akcji przeniknięci wspólną myślą, a 
zrozumienie potrzeby konsolidacji, tak jak 
i wola unifikacji stanu urzędniczego oraz 

że tylko w jednolitym dzia-
coś zrobić dla świata pracy 

przekonanie, 
laniu można 
są powszechne. 

lalki w estetycznych 
Polskie 
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26 miłych, zadowolonych twarzy mło­
dych dziewcząt... Ładnie im w estetycznych 
mundurkach przyszłych dyplomowanych 
piastunek. 

W tej chwili w gmachu domu ks. Bo-
duena, gdzie nauka jest prowadzona, zda­
ją pierwszy egzamin, powiedzmy pół dy­
plomu 9-miesięcznego kursu, zorganizowa 
nego przez Tow. Medycyny Społecznej i 
Dom ks. Boduena. 

Wszystkie kursistki są wychowankami 
zakładów miejskich. Władze dając im fach 
w ręce, wybrały zawód jak najlepiej. Już 
dawno odczuwaliśmy potrzebę wyszkolo­
nych polskich piastunek, któreby wyparły 
z kraju kosztowne siły niemieckie i angiel 
skie. 

I więcej jeszcze— ponieważ wynagro­
dzenie dyplomowanej piastunki nie będzie 
wynosiło dużo więcej jak zwykłej „n iańk i 4 

(w pierwszym roku 30 zł. po 2 latach p r i 
cy 40 zł.) znikną z wielu domów nieodpo­
wiednie siły, które absolutnie nie miały po 
jęcia o potrzebach niemowlęcia, a pozba­
wione ambicji zawodowej, przez niedbal­
stwo stawały się nieraz przyczyną kale­
ctwa dziecka. 

„Boduenki" mają tę ambicję. Mundur k 
wyłącza je z tej masy jaką stanowi służba 
domowa u nas. Jest to pierwszy krok do s» 
gregacji służby domowej według fachowe 
go wyszkolenia i wartości charakteru. Jak 
długo tego nie zrobimy, nigdy nie będzie­
my mieli odpowiedzialnej i ambitnej ponn 
cnicy domowej. 

Boduenka dostanie nakrycie głowy, na 
nim znaczek: jest kimś. Będzie swój stan 
szanowała. I każda pani domu która zaan 
gazuje taką dziewczynę, dobrze, jeżeli b i ­
dzie o tym pamiętała. Dobrze i dla siebie 
samej— bo dziewczyna, która posiada am 
bicję zawodową a na to kładzie duży na-

,nurses". 
cisk kierownictwo kursu), będzie odpowie 
dzialna za to co robi. 

Poza tym „Boduenka" nie ma żadnych 
„fanaberyj". Jest przyzwyczajona do cal") 
dziennej pracy z jednogodzinną przerwą Ta 
odpoczynek. Co drugą niedzielę wolne po 
południe. Nic więcej. 

Jakie posiada kwalifikacje? 
Jest obznajmiona teoretycznie i prakty 

cznie z gospodarstwem domowym, sprzą­
taniem, gotowaniem dla dziecka według 
najnowszych wymogów dietetyki, umie go 
tować i dla dorosłych, przechodzi towaro­
znawstwo, kalkulację pieniężną. Umie prać 
prasować, ponadto umie krój i szycie dla 
dziecka do lat 3. 

Jeżeli idzie o bezpośrednią opiekę nad 
niemowlęciem, to umie go prowadzić zu­
pełnie samodzielnie od pierwszych dni ży 
cia do wieku lat 3. Przyrządzi mieszanki 
mleczne, stosownie do wieku dziecka i e-
wentualnie diety, rozpozna pierwsze obja 
wy chorobowe, to znaczy o tyle tylko, że 
zasygnalizuje, że dziecko nie jest zdrowe. 
Reszta będzie należeć do lekarza. Umie .się 
zachować podczas^ epidemii, umiej>ięlęgn0 
wać dziecko chore na zakaźną chorobę. 

Podawanie leków. Potrzeby snu u dzie 
cka zdrowego, chorego. Spacery. Poza 
tym dział pedagogiczny, przyuczanie do po 
rządku, znajomość postępowania z dzie­
ćmi w ogóle, a z trudnymi w szczególno­
ści. Higiena dziecka i higiena osobista. 

Wszystkie kursistki są absolutnie zd.-o 
we, przechodzą przez jak najdokładniejsze 
i wszechstronne badania komisji lekar­
skiej. 

Ten pierwszy w Polsce kurs kończy się 
w maju. W czerwcu, 26 pierwszych dyplo­
mowanych piastunek będzie można angaźo 
wać do pracy, za pośrednictwem kierowni 

100 milionów zł rocznie wynoszą wydatki 

na leczenie i odszkodowania 
z powodu nieszczęśliwych wypad ów przy pracy 

Sprawa walki z nieszczęśliwymi wy­
padkami przy pracy w formie akcji prof i­
laktycznej — zapobiegania wypadkom — 
nabiera coraz większego znaczenia w Pol 
sce, choć zrozumienie wagi tego zagadnie 
nia nie jest jeszcze u nas tak głębokie, jak 
w szeregu innych państw. W każdym ra­
zie jednak, na skutek działalności Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych i Instytutu 
Spraw Społecznych, przemysł i całe spo­
łeczeństwo zaczyna coraz jaśniej rozu­
mieć, jak wielkie straty ponosi gospodar 
stwo narodowe i bezpośrednio zakłady 
przemysłowe w związku z dużą liczbą nie 
szczęśliwych wypadków przy pracy. Bo 
poza społeczną stroną tego zagadnienia, 
tragedią ludzi, którzy z powodu kalectwa 
tracą całkowicie lub częściowo zdolność 
do pracy, tragedia rodzin, pozostawionych 
bez środków do utrzymania na skutek 
śmiertelnych wypadków, istnieje niemniej 
ważna z punktu widzenia państwowego— 
gospodarcza strona nieszczęśliwych wy­
padków przy pracy. 

Wydatki samych tylko ubezpieczeń 
społecznych na leczenie i odszkodowania 
z powodu wypadków wynoszą rocznie 

przeszło 100 milionów. 
To też wielokrotnie opłacają się znacz 

ne nawet wydatki, związane z zapobiega­
niem wypadkom. 

Niestety jednak nawet w najlepiej zor 
ganizowanym pod względem bezpieczeń­
stwa I higieny pracy w przedsiębiorstwie 
nie podobna jest całkowicie unikrłąć nie­
szczęśliwych wypadków, przyczyną nie­
których z nich bowiem są nie dające się 
przewidzieć zdarzenia losowe. Inne znów 
związane są nie z przyczynami zewnętrzny 
mi, ale z czynnikiem ludzkim, z zachowa­
niem się samego robotnika. 

To też obok akcji zapobiegania nie­
szczęśliwym wypadkom przy pracy musi 
być rozwinięta druga niemniej ważna ak­
cja — niesienia natychmiastowej i dobrze 
zorganizowanej pomocy, któraby zmniej­
szyła szkodliwy dla zdrowia ludzkiego 
wpływ wypadku. 

Jak stwierdza bowiem statystyka, wie 
le osób traci życie lub staje się inwalida­
mi nie tylko dlatego, że uległo wypadko­
wi , lub nagle zachorowało, ile wskutek 
błędów lub opóffiienla w udzielaniu pierw 
szej pomocy. Straty, jakie ponosimy wsku 
tek niewłaściwej organizacji pierwszej po 
mocy, codziennych zaniedbań przy opatry 
waniu skaleczeń podczas pracy, które — 
choćby były najdrobniejsze — prowadzą 
częstokroć do komplikacji ropnych, zaka­
żeń .gangreny, a więc schorzeń poważ­
nych, kończących się czasami śmiercią, a 
w każdym razie wymagających kłopotl i-

ctwa Domu ks. Boduena (Warszawa, No­
wogródzka 75) Następne kursy są przewi­
dziane. Witamy tę inicjatywę z uznaniem. 

wych i kosztownych zabiegów leczniczych 
— straty te są równie znaczne, jak i stra­
ty wynikające bezpośrednio z wypadków. 

A jednak tych dodatkowych, wtórnych 
efektów wypadków można uniknąć przez 
dobrą organizację pierwszej pomocy. Ta­
ka dobra organizacja jest bardzo łatwa do 
przeprowadzenia na terenie fabrycznym 
gdzie miejsce wypadku (teren fabryki) , 
osoby, które mogą ulec wypadkowi (zało­
gę robotniczą) i czas (godziny pracy) są 
ściśle określone. 

To też przemysłowcy amerykańscy do­
prowadzili organizację fabryczną pierw­
szej pomocy do bardzo wysokiego pozio­
mu i przekonali się, że poza względami hu 
manitarnymi, daje ona znaczne korzyści 
materialne. Obliczono w Ameryce, że 
koszt całkowitej służby zdrowia na tere­
nie fabryki, zatrudniającej 1000 robotni­
ków wynosi 2.210 dolarów rocznie, uzy­
skane zaś dzięki niej oszczędności — łą­
cznie 4.320 doi., pozostaje więc rzysty 
zysk pieniężny w sumie 2.020 dolarów. W 
sumie oszczędności samo tylko opanowa­
nie zakażenia przyrannego wynosi 2.442 
dolary, a więc ta jedna pozycja pokrywa 
całkowity koszt organizacji fabrycznej słu­
żby zdrowia. 

Według przybliżonych obliczeń nato­
miast, mamy przeszło 600.000 rocznie wy ­
padków drobnych okaleczeń w przemyśle, 
a więc jest to zjawisko masowe. Według 
danych amerykańskich inwestycyj ubezpie 
czeniow. przy 14 do 19 proc. wypadkach 
występuje zakażenie. Choć nie posiadamy 
analogicznych danych z Polski przy na­
szym słabym uświadomieniu robotnika, niż 
szym poziomie jego higieny osobistej i po­
ważnych brakach w organizacji pierwszej 
pomocy, należy się spodziewać u i.as je­
szcze większego odsrtka zakażeń przy-

rannych. 

Konieczność dobrego zorganizowania 
pierwszej pomocy w fabrykach nie ulega 
żadnej wątpliwości. Trzeba tylko wywrzeć 
odpowiedni nacisk na przedsiębiorstwa I 
dać im odpowiednie wskazówki. 

P r z e z n o c — d e l i k a t n e r ę c e 
u pomocą prawdziwego rkatrakl,. 

CITRODfiRMA 
w y , * b HUGO GtlTTEŁ 

P|otrkow»kt_146, Napiórkowskiego 65 
11-go Listopada 74. Rrzgowska 67, 

UNIEWAŻNIAM 1 weksel in blanco zł 200 
z wystawienia Stefana Paszkę; 1 weksel 
protestowany na zł 120, z wystawienia H. 
Zawadzkiego płatny dn. 25.5 36, 1 weksel 
na zł 50 z wystawienia I. Ch. Rejder pł. 
dn. 12.8 36; 1 weksel na zł 30 z wystawie 
nia Sulkesa pł. dn. 15.3 1937 r., które to 
weksle i gotówkę ukradziono mi dnia 24.2 
1937 r. na poczcie głównej, proszę o 
zwrot portfelu, weksli i dowodu osobiste­
go, pod adresem: Stefan Paszkę, Kilińskie 
go 144, m. 8. 

l a t r e i l ogloszeft 
redakcja nic odpowiada 

Dr med. 

G U S T A W K O H N 
S p e c j a l i s t a a k u s z e r - g i n e k o l o g 

d i a t e r m i a 

ni. P i ł s u d s k i e g o 5 1 , tel. 170-03. 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

Doktór L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
•kornych i s e k s u a l n y c h 

C e c j f i m i n i o n a 1 5 . 
telefon 149-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
otedz i święta od 1—9. 

Dr med. 

P A U L I N A L E W I 
chor k o b i e c e < p o ł o ż n i c t w o 

Gdańska 117, telefon 221-61 
przyjmuje od 12—1 i 4—-6 wiecz. 

Lecznica „ O M E G A " 
Główna 9, telefon 142-42. 

urzyjnoują lekarze we wszys tk ich specjalnościach 
< - a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y i e k a r a k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , a a t e r m j a i t . d . 

P O R A D A 3 z ł . 

Dr ŁAGUNOWSKI 
ecjallsta chorób wenerycznych , seksua lnych 

i s kó rnych . 
'Gabinet Roentgeno -św at ło leczn'czy> 

P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 
°<i 8—10, 1 - 2 . 3 0 i od 6 - 9 w. w św. 1 0 - 1 

DR MED. 

JAN CHRZANOWSKI 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA U» 'CĘ 

P l O f r k O w Y S k a 2 2 4 tel. 206-83 
p o w r ó c i ł a 

Dr med. 
H . L U B I C Z 

Spec.chor skórnych wenerycznych i seksualny eh 
przeprowadz i ł s ię na ul. P i ł s u d s k i e g o 6 9 

(Narutowicza 14) 1 4 * * 3 2 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 

W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 

Dr H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczopłcio-

wych I skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-89. 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 

Dr med. N I T E C K T 
c h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e 
W Z N O W I Ł P R Z Y J Ę C I A 

NAWROT 32, front, I piętro — Teł. 213-18 
p r z y i m u i e o d 8 — 9 30 r. i o d 5 . 3 0 — 9 w 
w n i e d z i e l e ś w i ę t a o d 9 d o 12 w p o t 

Dr m e d T Y R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych. 
Z A W A D Z K A 6 , telefon 234-12 
Przyjmuje od 8 — l i r . —4 i od 6—8 w 
* niedziele « święta od K—1 w oołudnie 

Poradnia Wenerolog czna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

• e c z chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 
i s e k s u a l n y c h . 

obiety i dzieci p r zy jm . kob ie ta - l eka r t 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e n e r y c z n e m o c z o p ł c i o w e 

i s k ó r n e 
6-ffo S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118-33 

przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiec* 
w niedziele i święta od 9—12.w poł. 

Dr med. M. GLAZER 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 
p o w r ó c i ł 

arzyjrou e od 12 — 2 i od 1 — 8Vi wiecz, 
w niedziele i iwieta od 10 — 12 w pot 

Dr med. 
M. R U N D S Z T A J N 

a k u s z e r j a c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7. Tel . 127-84 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 

Dr med. 

E. W O Ł K O W Y S K I 
S p e c c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s u a l n y c h 

i m o c z o p i c i o w y c h . 

Cegielniana 11, tei. 238-02 
•>rly|muleod ( od*. 6—12, od 4—9 w aladmlaU 

• lwięta od gada. •—1 

Lecznica prywatna 
O r a Z. RAKOWSKIEGO 
d l a c h o r y c h n a u s z y , n o s , g a r d ł o i p ł u c a 

przyjmuje chorych przych >dzącyeh I stałych 
J rzy lecznicy czynny jest Oabinat Roentgen 

do wszelkich przaiwietlan > zdjęć. 
P i o t r k o w s k a 6 7 T e l . 1 2 7 - 8 1 

od 9 - 2 i 5 - 8 . 

Dr I. N A D E L 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

uL A n d r z e j a 4, telet. 228-92 
przyjmuje od 10—12 i od 4—S wiecz. 

Dr med. 

M. T A U B E N H A U S 
A K U S Z E R - G INEKOLOG 

przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 

Zgierska 11 Te l . 246-09 

Dr H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 
p r z e p r o w a d z i ł s ie n a a l . TRAUGUTTA 9, 

f r o n t l p i ę t r o , t e l . 2 6 2 - 9 8 . 
• d l — 11 rano od 4—* wiaca. w al a dal al • iwlajta i ad » - I ł Jo, pa pol 

Dr? W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrota) 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

P r z y j m u j e kob ie ty i dzieci od godz. 6—8 wiecz. 

Dr med. 
H A L T R E C H T 

C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e r . 
przeprowadził się z ul. Piotrkowskiej 10 
ul P io t rkowską 161 T e i e f . 245-21 

Przyjmuje od godz. 8 — 2 i od 7— 9 w 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
z e s t a ł e m i ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
aL P i o t r k o w s k a N r 90. 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
r in inu tle cho'Tch. wymagających prteb> 
»t«la w łącznicy (operacje etc.i a takie prz\ 

chodzącycn a — i I nd — 9 • pól 

Dr med. 

E d w a r d R E I C H E R 
S p o c i a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n ę * 

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
Leczenie promieniami Roentgena. 

P o ł u d n i o w a 2 S , tel. 201-93 
orzyjmuje od 8—11 rano I od 5—8 wlecz, 

w niedziele i święta od 9—12 w pot. 

Dr med. 

N I E W i A Z $ K I 
Spec.chor. wenerycznych, skói t y c h i seksualnych 
A N D R Z E J A 5 , telefon 159-40 

orzyjmul* od 8—11 rano ' od 5—9 wiecz. 
w niedz i święta od 9—12 pp. 

Przychodnia Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. P o r a d a 3 z l 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

VOXRADIO do sieci z 3 lampami zł. 135 
z 4 lampami zł. 180. Sprzedaż również na 
raty od zl. 3 tygodnit.wo. Piotrkowska 7'J 
w podwórzu. 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, piękne fale i 
grube loczki aparatem parowym lub ele­
ktrycznym Główna 33. 

TANI miesiąc trwałej ondulacji od zł 4, 
grube loki. R. Sobisz, Łódź, Napiórkow­
skiego 47-49 naprzeciw kina. 

INTELIGENTNEJ pani do samodzielnego 
przeprowadzania pokazów reklamowych 
w sklepach, poszukuje poważne przedsię­
biorstwo. Oferty do „Echa" pod kw. 1405. 

TRWAŁA ONDULACJA tylko w dypl. Sa­
lonie Fryzjerskim p. f. „Ignacy", Łódź, 
Radwańska 17, 



Ś W I A T N A K L I S Z Y F O T O G R A F I C Z N E J . 
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Nabożeństwo w kościele na Grochowie 

z okazji rocznicy bitwy pod Olszynką Grochowską 

Ren wystąpił z 

Futurystyczny obraz? Katastrofa Kolejowa w Stanach Zjednoczony CA. 

Nici To zdjęcie klatki schodowej w nowo­
czesnym gmachu z centralną osią oświetle­

niową pośrodku. 

Powódź nawiedziła najbliższe okolice Kolonii. Z trudem zabezpieczono pływające 
przystanie przed porwaniem przez fale. 

Sekwana zagraża wysławię światowe}. 

W pobliżu miasta Selma, w stanie Kalifornia miało miejsce zderzenie między pocią­
giem i autem. Na skutek zderzenia lokomotywa oraz kilka wagonów uległo wykoleję 
niu. Katastrofa pociągnęła za sobą śmierć maszynisty, oraz jego pomocnika. Nato­
miast dwaj pasażerowie auta ocaleli Zdjęcie przedstawia moment po katastrofie. 

Hiszpańscy komuniści w Moskwie 
i 

W Londynie niektóre z pań noszą ten dro­
gi kapelusz, jako ostatni krzyk mody. 

Ćwiczenia szwajcarskiej 
obrony przeciwlotniczej. 

Kurs propagandowy dla wysłanych z Walencji komunistów w fabryce Trjochgor-
naja w Moskwie. 

Na hiszpańskim froncie południowym. 

Wylew Sekwany w Paryżu zmusił kierownictwo robót na terenach wystawy świa­
towej do wstrzymania budowy pawilonów. 

tmmm przeciwlotnicze angielskiej floty, 

Bomba zapalająca zrzucona z samolotu rządowego, wywołała pożar w jednej z wsi 
koło Kordoby. 

faehtow żaglowych w Genui. 

Najnowsze działa lotnicze na pokładzie angielskiego okrętu-lotniska „Courageous" 
podczas wielkich manewrów floty brytyjskiej na Morzu śródziemnym. 

Podczas ćwiezzń obrony przeciwlotniczej 
w Szwajcarii wypróbowano nowy rodzaj 
lamp w których białe światło można w ra­
zie niebezpieczeństwa zmienić na niebie­

skie, z góry niewidoczne. 

Jeszcze nic wszyscy 
wykonali swe cbiet* 

nice w sprawie 
Pomocy Zimowej. 

Czas najwyższy wpła­
cać zadeklarowane 

sumy. 
K O N T O P.K.O. 70 .200 

ttPOM.GC Z I M O W A " .. 
W Genui rozpoczęły się zawody jachtów żaglowych o wielką nagrodę Włoch. 


